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Najmłodsi 

Przy karbidowej lampce lub świeczce z choinki 
Jakże słodko jest wkuwać wiedzę zakazaną. 
Jak smakuje kartofel z przymarzniętej rynki, 
Jak inaczej się wstaje w ciemne, zimne rano. 

Jakiż posmak przygody ma lekcja w komplecie! 
Syzyfowych prac Radka wyblakłe przykłady, 
Duchem puszczy i Mayem już nas nie weźmiecie, 
Myśmy sami przygodą, tamto - wzorek blady. 
W rękawach naszych ubrań łatami upstrzonych 
Dynamit gazetkowy przenosimy skrycie. 
I w marzeniach conocnych, jeszcze nie wyśnionych, 
Do wielkości tęsknimy, jak ongiś rodzice. 

A zanim świt nie spłoszony koszmaru niewoli, 
My, krucjata najmłodszych, chociaż bez oręża, 
Na ulicach rzucamy w twarz czelnie wrogowi 
Magiczne z kredy słowa, że Polska zwycięży! 
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